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La sy moż na róż no rod nie dzie lić ze
wzglę du na przy ję te kry te ria po dzia łu.
Kry te ria mi ta ki mi mo gą być np: kli mat

i stre fo wy układ ro ślin no ści (wy róż nić moż -
na la sy stre fy: rów ni ko wej, umiar ko wa -
nej...), skład i przy na leż ność geo gra ficz ną
(wy róż nić moż na: la sy: igla ste, li ścia ste,
mie sza ne) czy też sto pień in ge ren cji czło -
wie ka w struk tu rę i skład ga tun ko wy la su.
Ze wzglę du na ostat nie kry te rium po dzia łu
wy róż nia się na stę pu ją ce ro dza je la sów:
� las pier wot ny to las ukształ to wa ny przez

do bór na tu ral ny. Cha rak te ry zu je się dy -
na micz ną rów no wa gą po szcze gól nych
ele men tów bio lo gicz nych. Las pier wot ny
roz wi ja się bez in ge ren cji czło wie ka.
� las na tu ral ny to las, w któ rym in ge ren -

cja czło wie ka ogra ni czo na jest wy łącz nie
do po zy ska nia użyt ków le śnych (drew na,
ży wi cy, ko ry, ru na le śne go, itp.) przy jed -
no cze snym za cho wa niu skła du na tu ral -
ne go i na tu ral nej bio ce no zy. Las ta ki re -
ge ne ru je się w dro dze na tu ral ne go
od no wie nia i suk ce sji eko lo gicz nej, dla -

te go też ce chu je go sto sun ko wo wy so ka
od por ność bio lo gicz na.
� las go spo dar czy to las po wsta ją cy w wy -

ni ku dzia łal no ści go spo dar czej czło wie -
ka. Pra wi dło wo pro wa dzo na go spo dar ka
le śna za kła da dzia ła nia ma ją ce na ce lu
uzy ska nie drze wo sta nów zbli żo nych,
pod wzglę dem skła du ga tun ko we go, bu -
do wy pio no wej i zdro wot no ści do la sów
pier wot nych. Po zwa la to na utrzy ma nie
bio róż no rod no ści, pro duk cyj no ści i wi tal -
no ści zbio ro wisk le śnych. Dzię ki ta kim
za ło że niom la sy mo gą peł nić funk cje
eko lo gicz ne, eko no micz ne i spo łecz ne
za rów no obec nie, jak i w przy szło ści. La -
sy go spo dar cze wy ko rzy sty wa ne są przez
czło wie ka ja ko źró dło pro duk tów nie -
zbęd nych w róż nych ga łę ziach prze my słu.

� La sy w Pol sce
W cza sach pre hi sto rycz nych, za rów no

te re ny Pol ski, jak i ca łe go Ni żu Eu ro pej -
skie go po ra sta ły zwar te kom plek sy le śne.
Dziś la sy w Pol sce zaj mu ją ok. 29% po -

Ni niej sze opra co wa nie jest ma te ria łem uzu peł nia ją cym, wspie ra ją cym
sce na riusz lek cji „Czy je ste śmy w pusz czy?”. Mam na dzie ję, że pu bli ko -
wa nie sce na riu szy lek cji wraz z ma te ria ła mi, któ re po win ny po móc 
w jej prze pro wa dze niu jest roz wią za niem, któ re uła twi Pań stwu 
pra cę z ucznia mi.

�DO MI NIK MAR SZAŁ
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wierzch ni kra ju, co pla su je nas w śred nich
war to ściach środ ko wo eu ro pej skich. Pro -
cent ten od II woj ny świa to wej zde cy do wa -
nie wzrósł, a do ro ku 2050 w ra mach kra jo -
we go pro gra mu zwięk sza nia le si sto ści
za kła da się osią gnię cie war to ści 33%.

Na le ży do dać, że do nie daw na przy rost
po wierzch ni le śnej był, nie ste ty, zwią za ny
z nie pra wi dło wo pro wa dzo ną go spo dar ką
le śną. Po le ga ła ona przede wszyst kim
na na sa dze niach mo no kul tur so sno wych,
co pro wa dzi ło do wy ja ła wia nia gleb i po -
wsta wa nia drze wo sta nów sła bych, po dat -
nych na klę ski na tu ral ne.

Ak tu al nie pro wa dzo na go spo dar ka le śna
jest od mien na i po le ga przede wszyst kim
na prze bu do wy wa niu struk tu ry la sów tak,
by w da nym sie dli sku rósł las mie sza ny z ga -
tun ka mi dla nie go opty mal ny mi. Mi mo że
jest to pro ces skom pli ko wa ny i dłu go trwa ły,
to już dziś ob ser wu je my spa dek pro cen to -
we go udzia łu so sny w pol skich la sach. Rów -
no cze śnie la sów ma my co raz wię cej.

� Spe cy fi ka la su pier wot ne go
Prze wa ża ją ca więk szość la sów w Pol sce

to la sy wy ho do wa ne przez czło wie ka. Wy -
jąt ka mi są za cho wa ne frag men ty la sów
pier wot nych, któ rych naj wię cej moż na zna -
leźć na te re nach Pusz czy Bia ło wie skiej.
Ob ję te są one ochro ną Par ku Na ro do we -
go, zaj mu ją ce go je dy nie 6% pusz czy. Po zo -
sta ła część Pusz czy Bia ło wie skiej to w du -
żej mie rze las go spo dar czy.

W sy tu acji, gdy za cho wa ło się tak ma ło
la sów pier wot nych, ma ło kto wie i ma ło kto
jest w sta nie wy obra zić so bie, jak wy glą da -
ły pra la sy – pier wot ne, nie prze by te pusz cze
po kry wa ją ce nie gdyś Eu ro pę.

Spe cy fi ką zbio ro wisk la sów pier wot nych
jest rów no cze sne wy stę po wa nie trzech wy -
znacz ni ków okre śla ją cych struk tu rę la su.
La sy pier wot ne są za tem:
�Wie lo ga tun ko we 

W od róż nie niu od zu bo ża łych czy wręcz
mo no kul tu ro wych zbio ro wisk la sów go spo -
dar czych pusz czę pier wot ną cha rak te ry zu je

Fot. 1. Frag ment Pusz czy Bia ło wie skiej. Wie le róż nych ga tun ków ro ślin, rów nież ba gien nych, wy stę pu je na tym sa mym
te re nie (fot. dr Piotr Bor suk)
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wie lo ga tun ko wość. Za przy kład mo gą po -
słu żyć naj bar dziej zróż ni co wa ne zbio ro wi -
ska le śne Eu ro py Środ ko wej, ja ki mi są grą -
dy. W bia ło wie skich grą dach (któ re
sta no wią nie mal po ło wę zbio ro wisk Pusz -
czy Bia ło wie skiej) moż na wy róż nić aż kil -
ka na ście ga tun ków drzew. Pra la sy Pol ski
by ły po ro śnię te głów nie wła śnie grą da mi.
Jed nak po nie waż la sy te zaj mu ją ży zne sie -
dli ska, zo sta ły w prze wa ża ją cej mie rze wy -
le sio ne i za go spo da ro wa ne rol ni czo.
�Wie lo war stwo we

Las pier wot ny cha rak te ry zu je się mo de -
lo wym ukła dem pię tro wej bu do wy pio no -
wej, w któ rym wy stę pu ją wszyst kie pię tra
ro ślin ne. W skład po szcze gól nych warstw
wcho dzą za rów no in ne niż drze wia ste for -
my ro ślin, jak i drze wa w róż nym wie ku.
Ta ki pię tro wy układ ro ślin no ści wpły wa
na opty mal ne wy ko rzy sta nie świa tła, prze -
strze ni i ży zno ści gle by.
�Wie lo wie ko we

Do wspo mnia ne go po wy żej współ wy stę -
po wa nia w le sie pier wot nym ro ślin w róż -
nych sta diach roz wo ju bio lo gicz ne go
(od siew ki po drze wo sę dzi we) na le ży do -
dać, iż cha rak te ry stycz nym ele men tem la -
sów pier wot nych jest wy stę po wa nie drzew

Fot. 2. Frag ment Pusz czy Bia ło wie skiej. Wi docz ny jest
pię tro wy układ ro ślin (fot. dr Piotr Bor suk)

Fot. 3. Frag ment Pusz czy Bia ło wie skiej. W pusz czy obok drzew sta rych roz wi ja ją się mło de. Wi docz ny jest pię tro wy
układ ro ślin (fot. dr Piotr Bor suk)
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mar twych i za mie ra ją cych. Drze wa te naj -
czę ściej ob umie ra ją sa mo ist nie, uzy skaw -
szy swój mak sy mal ny wiek bio lo gicz ny.
Wśród dę bów Pusz czy Bia ło wie skiej moż -
na zna leźć na wet 500-let nie oka zy, któ re
choć nie ro sną już, mo gą jesz cze trwać la ta -
mi. Te sę dzi we, wiel kie drze wa z gru bą
i spę ka ną ko rą two rzą nie po wta rzal ne sie -
dli ska dla wie lu ga tun ków zwie rząt. Rów -
nież licz ne ga tun ki grzy bów, po ro stów,
msza ków i bez krę gow ców wy stę pu ją wy -
łącz nie na ta kim wła śnie pod ło żu.

„… ja las czy tam po drze wach i wy -
kro tach”

Bar dzo waż ną ce chą la su pier wot ne go
jest wy stę po wa nie wia tro ło mów i wy kro tów
(czy li drzew zła ma nych bądź wy wró co -
nych). Te bu twie ją ce przez kil ka dzie siąt
lat, po wa lo ne drze wa sta no wią nie kie dy
na wet 1/3 ca ło ści drew na znaj du ją ce go się
w le sie pier wot nym. Tak jak i drze wa sę dzi -
we, sta ją się one wy jąt ko wy mi ni sza mi eko -

lo gicz ny mi, miej scem eg zy sto wa nia i schro -
nie niem dla wie lu or ga ni zmów. 

Przy kła dem mo że być ży ją cy w drew nie
drzew igla stych drwal nik pa sko wa ny (Try -
po den dron li ne atum). Dla chrząsz cza te go,
a wła ści wie dla je go larw obec ność mar -
twych drzew jest bar dzo istot na. Mi mo że
po wo du ją one stra ty w le śnic twie (ata ku jąc
ścię te drew no), nie od ży wia ją się drew nem,
lecz ple chą grzy ba am bro zyj ne go (Mo ni lia
can di da) ro sną ce go w wy drą żo nych przez
nie ko ry ta rzach. Jest to ro dzaj sym bio zy,
w któ rej za rod ni ki grzy ba umiesz cza ne są
wraz z ja ja mi przez sa mi cę chrząsz cza.

� Spo koj nie to tyl ko ka ta stro fa
Ka ta stro fy bio lo gicz ne z punk tu wi dze -

nia go spo dar ki le śnej są wy so ce nie po żą da -
ne, bu rzą pla ny eks plo ata cji la sów i po wo -
du ją ogrom ne stra ty. Jed nak w la sach
pier wot nych ka ta stro fy są czymś zu peł nie
na tu ral nym i sta no wią swe go ro dza ju
oczysz cze nie eko sys te mu.

Fot. 4. Frag ment Pusz czy Bia ło wie skiej. Umie ra ją ce drze wo to ko niec ży cia jed nej ro śli ny, ale za ra zem szan sa na roz wój
wie lu in nych (fot. dr Piotr Bor suk)
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Zna ny jest spór przy rod ni ków i le śni -
ków o za sad no ści wal ki z kor ni kiem dru -
ka rzem (Ips ty po gra phus). Je go gra da cja
(ma so we po ja wia nie się) po wo du je ob -
umie ra nie świer ków. Le śni cy, by za po bie -
gać gra da cji kor ni ka, wy ci na ją „cho re”
drze wa. Przy rod ni cy na to miast ar gu men -
tu ją, że zja wi sko to wy stę pu je na te re nach
Pol ski od mo men tu po ja wie nia się w la -
sach świer ku, czy li od 9000 lat i nie do pro -
wa dzi ło ni gdy do wy gi nię cia la sów. Przy -
ro da sa ma z cza sem re gu lu je gra da cję
kor ni ka mię dzy in ny mi po przez wzrost li -
czeb no ści dra pież ni ków, któ re się nim od -
ży wia ją. Do dat ko wo, jak do wo dzą ob ser -
wa cje pro wa dzo ne przez le śni ków, wal ka
z kor ni ka mi wca le nie skra ca okre su je go
na tu ral nej gra da cji, po wo du jąc za to du że
szko dy w ru nie i pod szy cie pod czas zryw ki
drew na, a tak że nisz czy na tu ral ne sie dli -
ska wie lu zwie rząt, ja ki mi są np. mar twe
świer ki.

� Zna cze nie la sów pier wot nych dla
czło wie ka
Ochro na kru chych okru chów
W ce lu ochro ny uni ka to wych w swo im

cha rak te rze eko sys te mów pusz czy pier -
wot nej, już w 1921 r. po wstał Bia ło wie ski
Park Na ro do wy ja ko pierw szy Park Na ro -
do wy w Pol sce. Ostat nio pro wa dzo ne są
roz mo wy nad pro jek tem po więk sze nia
Par ku tak, aby obej mo wał ca łą Pusz czę
Bia ło wie ską. Na ukow cy i eko lo dzy do no -
szą, że w prze wa ża ją cej mie rze w la sach
go spo dar czych Pusz czy Bia ło wie skiej
znaj du ją się jesz cze en kla wy la sów pier -
wot nych nie dość, że nie ob ję tych na le ży -
tą ochro ną, to nie kie dy na wet eks plo ato -
wa nych!

Plan po więk sze nia Par ku Na ro do we go
za kła da czę ścio we, spon ta nicz ne za le sie nia
oraz ochro nę zbio ro wisk nie le śnych. Jed -
nak, co waż ne, ce le roz sze rze nia Par ku nie
ma ją je dy nie kon cen tro wać się na ochro nie
przy ro dy opar tej na za ka zach, ale kłaść na -
cisk na edu ka cję po przez udo stęp nie nie go
tu ry stom, a tak że sil ną współ pra cę ze spo -
łecz no ścia mi lo kal ny mi.

La bo ra to rium na uko we – księ ga
z prze szło ści

Ob ser wo wa nie la su pier wot ne go jest jak
po dróż w cza sie, zo ba cze nie na wła sne oczy,
jak nie gdyś wy glą da ły i funk cjo no wa ły la sy,
jak ro sły bez in ge ren cji czło wie ka. Dzię ki
pro wa dzo nym w la sach pier wot nych ba da -
niom i ob ser wa cjom moż na le piej zro zu mieć
pro ce sy bio lo gicz ne, a tak że wiel kość zmian
po wo do wa nych przez go spo dar kę czło wie ka.

Nic za tem dziw ne go, że ta kim kom plek -
som jak Pusz cza Bia ło wie ska przy pi su je się
ogrom ne zna cze nie, trak tu jąc je ja ko
obiek ty ba daw cze. Pusz cza dla bio lo ga jest
tym, czym te le skop Hu bla dla astro no ma.
Jed nak pusz cza do stęp na jest dla każ de go,
jest bo gac twem każ de go z nas, a z te le sko -
pu ko rzy stać mo że je dy nie wą ska gru pa
spe cja li stów. Pa mię tać trze ba, że pusz cza
jest szcze gól nym skar bem, ta kim, o któ ry
trze ba dbać i umie jęt nie go pie lę gno wać.

Na sze dzie dzic two
Jest jesz cze je den po wód, dla któ re go

war to i po win no się chro nić ob sza ry la sów
pier wot nych. Ich po zo sta ło ści są ewe ne -
men tem na ska lę eu ro pej ską, a na wet świa -
to wą. Do wo dzi te go umiesz cze nie w 1979 r.
Bia ło wie skie go Par ku Na ro do we go na li -
ście świa to we go dzie dzic twa ludz ko ści.

Ozna cza to, że ob szar ten jest nie tyl ko
waż ny ze wzglę dów eko lo gicz nych czy na -
uko wych. Jest on rów nież miej scem, któ re go
po win ni śmy do glą dać i o któ re po win ni śmy
dbać, by w jak naj lep szym, nie na ru szo nym
sta nie prze ka zać je na stęp nym po ko le niom.

Bę dąc w ta kim le sie, od czu wa my ma je -
stat spraw nie dzia ła ją cej od ty się cy lat „ma -
chi ny” la su, peł ne go mię dzy ga tun ko wych
związ ków i za leż no ści. Ma je stat ten zo bo -
wią zu je do naj wyż sze go sza cun ku oraz
umie jęt nej i sku tecz nej je go ochro ny.
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